
Na środę, dnia 6-90 stycznia 1915, Rek 25. 
| 

wynosi 1 markę i 80 fen., 
2 marki i 23 fen. — „Wiarus Polski 

Wychodzi codziennie z wyiatkiem dni po$wiatecz- 
"nych. Przedpłata kwartalna na poczcie i u listowych 

a z odnoszeniem do domu 
* zapisany jest 

w cenniku pocztowym pod znak, 1 polnisch nr. 123. 

W imię Boże za Wiarę i Ojczyznę! | 
Redakcya i drukarnia w Bochum, ul. Klosterstr, nr. 8. — Telef. 538. 
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Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobiego druku 
15 fen., ogłoszenia zamieszczone przed inseratam 
10 fen. Kto często ogłasza otrzyma rabat. — 
„Wiausa Polskiego” 
nich rdokładny adres piszącego. Rękopisnie zwracamy 

Listy do 
należy frankować i. podać w 

Filie Recklinshausen, Hernerstr. 64. Dortmund, Brakelerstr. 2. Gelsenkirchen, Karlstr, 7. Hamborn, H.-Sachstr. 41 
aj 

Oberhausen, Friedrich-Karlstr. 25. 

Rodzice połscyf Uczcie dzieci Wa- 
sze mówić, czytać i pisać po polsku! 

Na I kwartał 1915 r. 
czyli na styczeń, luty i marzec” można 
w każdym czasie zapisywać 

a a LJ [74 

„Wiarusa Polskiego 
Prenumerata na całe trzy miesiące 

| wynosi tylko . x 

Li 2 marke 8© fenygów 
=} a z odnoszeniem do domu 42 fenygi wię 
ae cej, czyli razem 2;22 mr. 

U rozńosicieli płaci się 70 fenygów 
miesięcznie już z odnoszeniem, 

| razie śmierci stalego (przez 3 mie- 
siące) abonenta wskutek nieszczęśliwe- 
go wypadku otrzymają spadkobiercy 

|jego 300 marek, jeżeli śmierć nastąpiła 
na wierzchu, a 150 marek, jeżeli nastą- 

| piła pod ziemią, Bliższe warunki otrzy” 
ma każdy na żądanie od Wydawnictwa 
w Bochum. 
ON 

L dziejów twierdzy krakowskiej. 
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Na łamach krakowskiegó „Głosu Na- 
podu* p. Tadeusz Harajewicz przypomina 
dzieje twierdzy krakowsikiej: 

Powstanie i rozwój Krakowa soowits 
w nieprzebite mgly dziejowe, ale jako 

tarodawma osada słowiańska bez wątpie- 
ia musiał być często narażany na napady 

i zniszczenie, które łabwo można bylo we- 
jptować zważywszy tę okoliczność, że osa:ly 
gstarostowianskie w początkach wieków 

| Se sinich składały «się z chat chróścianych, 
goblepianych gliną, lub zbudowanych 2 nie- 
Mobrobionych bierwion drzewnych, przykry- 
Mych tak, jak dziś jeszcze strzechą: Ma: 
"ieryału do takich chat dostarczały poddo- 
statkiem w najlepszym gatuńxu i wyborze 
olbrzymim, nieprzejrzane puszcze Iziewi- 
Czych lasów, okrywajace całą ówczesną 

odikowa Europe, pełne kolosalnych dę- 
w, buków, sosen, jodel, modrzewi i in- 

ych drzew. Jaki wpływ wywarły na Le- 
thitów i na tę prastarą osadę wędrówki 
hanodów, czy one może były przyczyną 
Msadowienia się tutaj Polanów — tego ab- 
nie nie wiemy. Pierwszą wzmiankę o 
Krakowie znajdujemy dopiero w IX. w. jo 
hrystusie (rzymskie Carrodunum może?); 
w roku 883. zdobył go  Światopeik; 

książę wielkomorawski. Nazwa sama, nie 
h ega wątpliwości, jest pochodzenia eze- 

lego, nądana naszemu miastu od praw.lo- 
podobnie księcia lub władyki Kraka, a zla- 
lynizowana na Krakusa. W tvm też roku 
Zdaje sie, ze zawit ało do kraju Lechitów 
Chrześcijaństwo, jako pierwsze promyki 

ozŚświecające mrok *pogaństwa. Pierwct- 
Ma osada Krakowa, grupowała się i przy” 
v lała do gródka czyli zameczku na dzisiej- 

ej Skałce, naonczas na prawym brzeza 
Wisły położonego, umocnionego tylko wa- 

m i palisadami, gdyż w iych czasach 
"ylacznie siła ramion i osobiste mastwo 
ojówników były najsilniejszą fortec4, 
acnianą miłością do rodziny i przyw!: 1- 

Miem do najbliższego kraju. Kraków, 
aka osada, położona korzystnie nad 

iwną dużą rzeką Wisły, wieloma w o- 
£nomne lasy i otoczona częściowo baena- 
Mi, rozwijała się szybko, rosła, aż urosła z 

iy w miasto. Gródek na Skałce wraz 
kościołem, poczatkową katedra, _ prze- 

sę ł Władysław Herman na lewy brzeg 
Wisły na Wawei i odtad datuje. sie «iz 
VWsSzy rozwój miasta, 1ie dbierajac je: 
Mak dawnej osadzie bytu i egzystaneyi. 
POWy oród na Wawelu wraz z nowo zało- 
a katedrą w r. 1105. obwarowano sil- 

Def lege mansze teszcze w prymitywny 

sposób, podczas gdy nowa osada nie ade 
obronna. Dopiero Wacław II. król ezeski 
i polski, w r. 1293 otacza Krików murami 
i zaopatrza je we wieże na wzór większych 
miast czeskich. Od tej chwili miasto aasz e 
nabiera znaczenia fortecy, z która już 0j- 
ska nieprzyjacielskie poważnie liczyć się 
m a. 

*ółtora wieku uplynelo Krakowowi w 
spokoju, którego żaden wróg nie zamacal; 
dopiero w roku 13 16, za panowania Kazi- 
mierza Wielkie" I pierwszy został 

oblezony przez k.dla Jana Czeskiego. lecz 
oblężenie to trwało zaledwie dwa dni. po- 
czem nieprzyjaciel z wielką dłań stratą od 
miasta ustąpić musioł Równocześnie ze 
warostem dobrobytu, wskutek rozwijają” 

ceg0 się handlu i przemysłu, uczuto potrze” 
bę umocnienia warowni miejskich, aby sto- 
lica mogła sie skutecznie opierać WTrosum 
i strzedz swych „skarbów tak duchowych, 
jak i materyalnych. 

Kwitnący hamdel i rzemiosła, 
Świątynie, a w równej mierze i potężna 
Hanza starały sie o silne obwarowanie 
Krakowa mocnymi murami, basztami, fosı- 
mi, w które. wpuszczona Rudawa ' ‘eszeze 
je czyniła niedostepniejszemi. Wogóle 
Kraków przedstawiał onczas forteca bar: 
dzo silną. Polsk a a2 do czasu woisn 
szwedzkich t. j. XVII. wieku spokojna od 
północy i ee narażoną była głównie 
od wschodu i południowego wschodu na 
mapady Turków i Tatarów, ponieważ: zaś 
Kraków leży daleko na zacho zie od tych 
pół wojen wschodnich, przeto fortyfikacye 
jego niszezaly. Dopiero Jan Olbracht pod 
wirażeniem najazdu Wołochów z Turięami 
i Tatarami na Ruś, obawiając się o Kra- 
ków, pospieszył z naprawą fortyfika avi, 
które jeszcze wzmocnił barbacanem, ogó!- 
nie „nomdlem* zwanym, zbudowanym w r 
1498, otaczając go że wszech stron „ie- 
bokim i szerokim rowem: wodą napuszcz+- 
nym. Rondel, ten jest jednym z naiciekaw- 
szych zabytków fortyfikacyi średniowie- 
cza, gdyż formę tę spotykamy, jeszcze tyl- 
ko w mieście Zsorzelicach na Śląsku i w 
Carcassona w południowej Francyi. 

Przez długi okres czasu, bo aż do n9- 
łowy XVI. wieku, utrzymywano obwaro- 
wania Krakowa w dosyć dobrym stanie, 
chociaż już za panowania Zyzmunta Sta- 
nego, wskutek zaniedbania, poczęły slab- 
nąć i kruszyć się, czego dowodem Są roz” 
porządzenia królewskie z lat 1521 i 1524., 
nakazujące miastu naprawę niszczejąwych 
murów i wałów. W roku 1533. zbudował 
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Zygmunt Stary nowy arsenał tuż koto 
bramy grodzkiej (dzisiaj kasarnia artyle- 
ryjska). Panowanie Zygmunta Augusta ra 
wsłkroś pokojowe, nie sprzyj jało wcale sta- 
nowi obronnemu miast V roku 1565. bu- 
duje Rada gi arsenał koło bra- 
my Floryańskiej (dzisiaj muzenm kk Czar- 
toryskich), lecz z chwila przeniesienia sto- 
licy Polski z Krakowa do Warszawy w r. 
1609., nie .miał kto tak dalece dbaćti tre- 
azczyć się o wartość Krakowa, gdyż Kra- 
ków spadł wówczas do godności drugorzę- 
dmego miasta, fortyfikacye przeto coraz 
wiecej zaniedbywano, a to tak dalece, że 
ody. amcyksiążę Maksymilian alstryacki, 
jako kontrkandydat Stefana Batorego na 
tron polski, zagroził Krakowowi, kanclerz 
Jan Zamojski na gwalt zarządził naprawe 
warowni. Dzięki tej energicznej: akcyi. 
jakkolwiek Maksymilian przypuścił sztn”n 
do Krakowa dnia 23. listopada 1587., to 
jednak został odparty. 

Mimo powtamzających sie groźb ob'e- 
żenia, mieszczanie krakowscy . wcale sie 
nie trószczyli 0 utrzymanie w dobrym sta- 
nie fortyfikacyi-ani o ich naprawe do t220 
Stopnia, że Kraków wreszcie, jako wtrow- 
me Mzestal już być i seal Jan Kazi- 
mierz, jakby przewidywał pożoge szwedz- 
ką, kozacką i turecką, poleca w roku 1651, 

. 

miasta 

aby wszyscy mieszkańcy Krakowa bez 
wyjątku sypali wały obronne koło miasia 
i bnonili go. Prace te jednakowoż już na 
nic śię nie zdały, bo mury miejskie były 
juz tak madwerezone, że żadnego obleze- 
nia wytrzymać nie mogły. To też, gdy w T. 
1655, król szwedzki Karol Gustawy wkeo- 
czył do Polski, korzystając ze sprzyjaią- 
cych mu okoliczńości, że rzeczpospolita 
zajętą była — z Moskwą i Kozakami, 
stały mu otwore: stkie drogi do 
Krakowa, dio ara podążył bez prze- 
szkody. Kraków, jak juz wspomniano, 
miał do tego stopnia zniszczone fontyfifa- 
eye, że nie byłby się oparł mniej dzielnym 
wojskom, a nie dopiero. szwedzkim, | wy- 
trawnym weteranom z 30-letniej w ojny, do 
tego pod dowództwem bezsprzeczaie tak 
znakomitego wodza, jakim był Karol Gu- 
staw. Pomimo zatem bohaterskiej obrady 
prowadzonej przez samego Stefana Czar- 
nieckiego, zdy już nie było nadziei odsie- 
czy, kapitulował Kraków 17. paździemika 
1655. r. po zaledwo  jednomiesięcznem 

oblezeniu. 

(Dokończenie nastąpi.) 
+ 

Wśród jeńców niemieckich, 
Korespondent piotrogrodzkiej „Rie: 

czy”  Amzubjew zamieszcza pod zmamien- 
nym nagłówkiem „Oni feljeton o jeńcach 
niemieckich. Pisze on: 

Ciekawość wobec wrogia jest w obec: 
nej wojnie uczuciem może więcej jeszcze 
mozpowszechnionem niż nienawiść do nie- 
go. Dla tego wszędzie, gdzie tylko zja- 
wiaja sie jeńcy, gromadzą: sie tłumy ludu. 

Może niezbyt delikatnie pirzygladaia 
się ludziom, jak zwierzętom w zwierzyh- 

1, którzy bezbronni znajdują sie pod 
perdi Przyznaje jednak, że i u mnie w 
podobnych wypadkach ciekawość była śi]- 
niejsza od wszelkich innych wrażeń. 

Niemieckich jeńców widziałam po raz 
pierwszy w Wilnie na peronie na dworcu. 
Był to czas obiadowy i podróżująca pubii- 
czność bee miała lieznie wagon jadalny. 

Nagle ktoś krzyknal: „jeńcy! * 1»wszyscy 
cisneli ja ku wyjściu wagonu. 

Jeńców było około 30, sami piechotni- 
ey z Prus Wschodnich. Większość ich nie 
miała hełmów, które zastąpione były. nai- 
różniejszemi nakryciami głowy: czaokami 
welocypedystöw, ezapkami rosyjskich 
żołnierzy, a niektórzy mieli na głowach po 
prostu gałgany powiązane na wzór kosie- 
cy. Tradycyjny hełm niemiecki ma obac- 
mie wielka wartość tarzow a iako łup wó- 
jenny, i Niemcy wziee! do ea sprza- 
dają pikelhaut yy dosyć chetnie. Ale zda- 

rzało się nównież, że wzięci do niewoli 
Niemcy za żadną cenę nie chcieli rozsta- 
wać się z swą pikelhauba, zrywali z niea 

orły, zanim je wydawali z rąk. Poo ne 
wypądki jednak zdarzały się rzadko. 

Jeńcy mieli wyraz twarzy obojeiny i 

zrezygnowany. Oczy miały wyraz zupe!- 
nej apatyi. Drzeli biedacy od zimna w 
swych ciemkieh mundurach i szynelach 
szarych. Nasi żołnierze i urzędnicy kale- 
jowi.obsta ich gestem kołem i oglądali 
ze wenech stron. Oni cierpliwie znosili 
matrętne to przyglądanie sie i widocznie 

| Zapytywalen 'eń- 
ców, jak się miewają. O, oni nie mają po- 
wodu do skarei. Rosyanie postepuia z ni- 
mi po ludzku, dają im jeść tę samą strawe 
co własnym żołnierzom, a chorym — tych 
była: większą część, z powodu przeziebie- 
nia — udzielają pomocy lekarskiej. Przez 
pierwsze dwa dni nawet za mienigdze nie 
mogli otrzymać tytumiu, ale teraz już mogą 
sobie kupować. 

Jedna rz ich ‘tylko: zajmuje: 
dojada na miejsce przeznaczenia? 
lako ich powioza? Czy wprost 29 

ja z do niego przy” 

To byłoby straszne. — Na moją uwagę, ża 
Sybir wcale może nie taki straszny, jak 
sobie wyobrażają, jeńcy tylko smutnie po- : 
kiwali głową. 

Przeszło miesiąc upłynął od mojezo 
pierwszego spotkania Niemców, a od te- 
go czasu spotykałem ich nieomal codzien- 
nie: żywych i umarłych, zdrowych i rau- 
nych, oficerów i zolmierzy siwych wetera- 
nów i gołowąsych ochotników, pospolita- 
ków i młodocianych gwardzistów, z srebr- 
ną gwiazdką na czapce i napisem faeid- 
skim: „Suum cuique', przechodzili prze- 
demną w rozpaczliwej procesyi, knwawe 
odłamki niemieckiej armii. 

Chciałbym tu narysować kilka sylwe” 
tek, które wymaźnie utkwiły w mojej pa- 
mięci. 

1. Baron Prittwitz-Gatiron, lat 19. 0- 
chotnik huzarskiego pułku, Twarz chuda, 
merwowa. Wygląd dumny i bostawa nie- 
co wyzywająca. Do pułku wszedł prosta 
z. uniwersytetu w Getyndze. Na wojnie 
był już przeszło trzy miesiące. Przeby* 
wał z swym pułkiem w Belgii i pómocnej 
Francyi, poczem został przewieziony na 
wschód. Pod Koninem kozacy ubili pad 
nim koria, okaleczył sobie nogę i tu wzię= 
to go do niewoli. Jedzie w jednym wago- 
nie z wziętymi do - niewoli austryaickimi 
dragonami, od których gironi. Podchodzę 
do niego, przedstawiam- sie i pytam, czy 
czego nie pętrzebujey . Okazmie sie, ż8 
przedewszystkiem prażnie umyć i 2a 
da noż k do paznokci. Przynosze mu 
nożyczki i pomiędzy nami zawięzuje się: 
rozmow a. 

Nie dh atom na tym froncie— 
powiada baron, — 

3 ia Rory 

20 wojów: 

uśmiechając Się — 
Przed dwoma tygodniami nasz pułk 
wieziomy został z Belgii na wschodni fce. 
Byłem nieomal rad, gdym się tu obudził. 
Wojna w Belgii straszna. Partyzancka 
walka ze strony mieszkańców nie ustaj 
Po nocach w domach, w których mieszka 
liśmy, były wybuchy. Nasi żołnierze żyją 
tam w bezustannem zdenerwowaniu. Trze- 
ba w celu represyi podpalać wsie, roz- 
strzeliwać włościan, ziszezy& mienie. — 
Wszystko to jest zbyt straszne. Odetehna- 
łem IR REN sie obudził w Rosyi. 

Pytałem g6, 60 myśli o wyniku 'wojay. 
Jeniec RN Sie. 

— Pozwoli pan, że na to pytame nie 

odpowiem. Zresztą — tu jezo twarz sio 
zachmurzyła — jeśli pan trwa przy swo- 
jem pytaniu, mogę odpowiedzieć, za my 
Prusacy gotowiśmy walezyć do ostatecz- 
ności: 

2. Oton Tille, lat 38, porucznik busy 
obromy krajowej ze Szczecina, z zawodu 
upiec. Tillego spotkałem nölmartwezo ' 
— od głodu i chłodu na małej, zupełnie 
zburzonej stacyi, dokad przywieziońć 29 

m z 120 zolnierzami. Zalediwie wypił 
kilka szklanek gorącej herbaty i troehę 
przyszedł do siebie, rozmawiał niewyra?- 
nie, polykajac słowa i nie zwracaiic się 
wcale do nikogo. Widocznie byt jeszcze 

zupełnie zajęty wrażemiami minionej vo 
dopiero bitwy; wzieto go do niewoli w ten 
sam. dzień, rano i odczuwał nieposkromioną 
potrzebę wyzadania sie. 

Jemiec był tak wzburzony, ze wzbu- 
dzał powszechną liiość. Zostawiono g9 w 
spokoju i natychmiast zasnął. Nazajutrz 
był więcej wstrzemi kim ym i o wojnie 
rozmawiać nie chciał. A gdy go zapyty” 
wano, jak tam z jego handlem — handiuje 
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lasami — westchnat tylko i machnał 
Wadi: rex 
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1 ochod: 
woda. 

arty lerzystą. 3 
buchalter z za: 
Kiam szrauaew — 

ony w rosyjskim lazafecie we 
miałem dien rożmowę.. Koibe 

własną teoryę dia wyjaśnienia €- 

Sj wojny, a teoryi tej broni ZADACZY- 

dzenia 
PRA jes 



szyścy inni jeńcy, jak lek- 
rej nanezyli ‚sie na Pamięć, opo- 

— Niemcy musieli się ‚Tonic, po- 

6 mą: sprawę dalo sgłebiej Dia nie- 
westya wojny tłumaczy sie ostatecz- 
spółzawodnietwem Niemiec i Anglii. 
historycznego TOŻ woju Niemcy roz- 

inely się w pierwsze mocarstwo 
i hamdlowe. Ale wynodna Anglia, 

MOL” 

chy- 
‚sie ku upadkowi, nie chciała dopuścić i 

i dla tego zgodnie z swemi zasadami | 
politycznemi — prowadzi wojnę głównie 
‚obcemi rękami — zawiklata w wojnę Ro- | 

I Niemcy nie rozu- ; 8 ve, ‘Francye i Belgię. 
Y mieją, dla czego Rosyanie, Francuzi i Ber 
vowie mogą przelewać swą krew 
rzyść Anglii. Na moją uwagę, że Niemcy 
wywolaly tę wojnę, stając bez zastrzeże 
{po stronie Austryi, Kolbe odpowiedział, 

" że sprawia austryacka jest tylko preteks- 
| tem do wojny. Zadanie Niemiec jest Dagr 

sie: musza złamać © BR a sly UZ 

Bine; Na moje poeta czy 10 i 
atwo pokonać Anglię, jak jemu sie wy- 

, Kolbe odpowiedział, że to wpraw- 
dzie trudno, ale osięznąć się da za „omo- | 
¢a Zeppólinów i łodzi podwodnych. 

— Wy macie bardzo dobrych żałnie- 

rzy, a bardzo złe drogi, dla tego nie dopu- | 

ściliście nas do Warszawy. -Zamim wyhy- 
e mogli dojść do Berlina, upłynełooy 

wiele czasu. A my na zburzenie Lore lynu 
oóbrze bujemy zaledwie kiłku dni, gd tyl- 

nasze ministerstwo marynarki ukończy 
onieczne przygotowania. 

- 4, Maurycy Pfeiffer, podoficer zapa- 
_Sowego pułku gwardyjskiego z okolic Ber- 

a, z zawodu mechanik. Ramny w ocie 
e, kości ma połupane. Swoi zostawili 

0 w chacie leśnika, gdzie spędznł cztery 
dni bez wszelkiej pomocy, aż go znaiezli 
nasi sanitaryusze i zaopatrzyli. Gdy «0 
przyniesiono na punkt opatruakowy, wszy” 
‘sey się zachneli, tak silną była won zän-. | 
greny, która objęła już jego rany. Lekarz 
oświadczył, że trzeba mu odjąć natych- 

5 miast obie rece. Zanim skończono D"zy- 
otowania do operacyi, zdążyłem zamieaić 
nim kilka słów. Pfeiffer wiedział, co zo 
zeka, jednak był spokojny 1 gorąco mi 

yiem w usta. 
— Według przekonań jestem socysi- 

nym demokrata — opowiadał on — 1 zaw- 
sze płaciłem składkę sumiennie do kasy 

mej. Swego czasu energicznie  Dro- 
estowaliśmy przeciw! ko wojnie, 

ami, wszyscy towarzysze 

jak jeden mąż. Nasze obuwie wcale nie 

nadaje się na tutejsze błota. 

5. Jan Flenke, żołnierz obrony trajo- 

wej, włościanin z Prus Zachodnich, iat i SS dka badać pontine WA 6 

; Leżał z roztrzaskana nova i strnza- | 3 
ee KAŻ Karaś dak | magazyny, które sprzedawały podarzi dla 
ona piersią na noszach w ciasnej izdebce, 

'_ przepełnionej naszymi i niemieckimi ran- | i : i 
„Sk ist 5 | wszelkie zapasy i zmuszone pyły Dozamy- 

już w środę rano. Wszystko 
Zdawało się, że był bez przytom- 
Gdy usłyszał, że mówię po niemie" 

ku z jego sasiadem, młodym Niemcem ż | 
‚deklemburga, natychmiast otworzył oczy,.' oszczedzała na ogół w czasie wojennym, 

| dopiero podczas świąt zaprzestała czyć 
| się z groszem. 

orejace od goraczki, i głośno się zapytał: 
 — Kiedy mnie wyślą do domu? 

— Po zawarciu pokoju nastąpi wymta- 
a jeńców — odpowiedziałem mu. 

— A czemu nie teraz? Ja mam prze” 
cież nogę rozbitą i nie mogę więcej wojo- | 

2 
s 

zk) "Nie wiedząc, co mu odpowiedzieć, 
wanrniszytem ramionami, ale Jan Flenke — 

biedny Hans — nie przestał mówić, rozma- 
„wiając sam z soba, i domyälitem sie, że 

majaczy w gorączce. 
— Mam czworo dzieci... tak czwo- 

MOS ezbery krowy .. . trzy córki i ayn. « 
: Syn datem mi się uródził . nie zdążyłem 

sie pa niego popatrzeć, a córeczki | już wię: 
ksze, chodzą za krowami... tak... 

- Przestał i odetchnął, pierś przestirzie}o- 
na świszczała. Towarzysz nie doli nachylił 
sie I ku niemu i otar! mu płatki em krwawa i 

 piamę z ust. Hans Flenke jeszcze vos mó- | 
2 wi © swoich dzieciach. 

+ — Ten nie przeżyje — rzekł lekarz i 
- kazał przynieść następnego. 

6. Baron von Brenker, porucznik gwar- 
ich konnych strzelców. Był z wszy” 

“stkich najstraszniejszy, bo już nie żył. 
Zabity odłamkiem sarapnelu, uz zodzony w | 

‘ paczek. 
wielkich paczek 1 

sam środek piersi, sztywny, jak wosk żć Śł- 
przypominał te straszne modele tru- 

W, ne en w an ORTEN. See 

szklane OCZ pez none “ sanitary SIZ 
arzucił płatek pierwszy z przegu. Żoł- 

nierze, któnzy otrzyma rorkaz trupa po- 
grzebać, przeszukal ijego kieszenie i wre- ı 
gmydi mi. iego mała NE „woiskowa. - 

na ko 

spotkać takze w kościołach. 

ala gay | 

rzeba było bronić Niemiec przed koza- | 
podnieśli sie | 

| wszystkie restauracye i 
' przepełnione. 

i kać składy 

"W ten „sposób dowiedziałem się o stopniu | 
i nazwisku tego oficera. 

Jeszcze w Piotrogrodzie wiełe słysza- 
łem i czytałem o nieslorności i niegrzecz- 
mości jeńców niemio"kich. Osobiście nie 
podobnego nie spostrzegłem. Przeciw- 
nie, wszyscy jeńcy. « którymi się zetkną- 
lem, byli dobie wychowani, wdzieczni za 
każdą oddaną im przysłnaę, choćby naj- 
SPRA 

SY Be (od LENA SR Me MEE FRE AE ERODE aL Lia ok ERs hatte 3 

fain Narodzenia 
w Londynie, 

W Ay było podczas tegoroccz- 
nych świąt bardzo dużo żolniarzy, którzy 
uzyskawszy kilkodniowy urlod przybyli 
spędzić świeta w domach swych przyjaciół 
oraz krewnych i znajomych.. Oprócz żoł- 
nierzy, ktörzy przybyli prosto z pola bi- 
twy były w Londynie tysiące żołnierzy, 
którzy natychmiast po ukończeniu Świat 
mieli wyruszyć w pole. Prawie wszystkie 
teatry zarezerwowaty swoje przedstawie- 
nia próby generalnej dla żołnierzy, bawia- 
cych w tych. dniach w Londynie. Przed 
teatrami można było widzieć dziwne, mın- 
bywałe ziawisko, mianowicie karety i kar 
retki Czerwonero Krzyża. To żołnierze, 
powracający. do zdrowia. przybyli na 
przedstawienie teatralne. W towarzystwie 
żołnierzy przybyły również i pielegmiarki. 

Święta 

W krzesłach pozasiadali żołnierze i zdro- 
wi i rumiani, i tacy, którzy są bez néz, hez 
rąk. którym braknie to oka, 10 palca 1. ‘b 
też innej części ciała. 
rze stanowili w teatrze Deny ‘Tans iw 

, Teatrze Narodowym publiczność najwesel- 
" szą bodaj ze wszystkich publiezności. jaka 
kiedykolwiek tam  uczeszczała. Wyśnie- 
wywali oni, krzyczeli. olarzykiwali, oklas- 
kıwali i śmiał się tak, jak gdyby niely 
nie zaznali okropności wojny. Gdy orkie- 
stra zagrała piosnke wojskowa, zaczyna- 
jaca sie od słów: „Aby dojść do Tipperay, 
droga jest daleka* — powstali wazysev i 
wtórowali głosami oskiestrze. 

Bardzo wielu żołnierzy można było 
O północy ze- 

brało się na pasterkę w kościołach katoii- 
ckich nietylko bardzo wielu żołnierzy wy 
mania katolickiego, lecz takze wyznania 
ewaneelickiego. Dużo oficerów i żołnie- 
rzy irlandzkich udało się do kościoła ze 

_swemi rodzinami i wielu z nich praystedo- 
wało wraz z rodziną i żonami do Stelu 
Pańskiego. W ciągu świąt zawarto w I on- 
dymie również bardzo wiele małżeństw, 
zwłaszcza w dzielnicach uboższych. M il- 
żeństwa zawierali ci. co powrócili codo- 
piero na kilka dni z Franeyi i ci, którzy 
mieli sie tam po Świętach udać. W nocy 

kawiarnie byty 

Z pumktu widzemia handlowego Lb 

żołnierzy, bedących w polu, wyprzedały 

zostało rozchwytame. Ludność londyńska 

eleganckich restauracyach była ta 

| sama wesołość, co podczas pokoju, a drzy 
stołach umoczystościowych nie można by- 
ło zmaleźć ami jednego wolnezo A: 

Gdyby przy stołach nie zasiadało wielu o- 

ficerów w. mundumach wojennych, tie ad- 

nositohy sie weale wrażenia, że Anglicy 

staczają od pięcie miesiecy walkę na życie 

i śmierć i nie szczedzą na przeprowadze- 

i nie wojny bynajmniej aa 
) POWA WOREK RETTET TE 

Listy ż żo'nierzy. 
...... niedziela, 20. 12. 1914. 

Kochana Maniu! 

Dzieki serdeczne za paczikę, który zig 

otrzymałem. Otrzymałem dziś catery 

paczki wielkie i dwie małe paczki, i to 

od Ciebie, z domu dwie, od cioci Amny. ad 

Bolki i od jakiegoś nieznanego pana Zgo- 

rzalewicza z Hanoweru. 
Dziś otrzymaliśmy wszyscy nasze pa- 

czki gwiazdkowe. W naszej grupie, zdzie 
| jest nas 10 osób, otrzymaliśmy 48 wieltich 
paczek i może jeszcze raz tyle małych 

Jeden z kolegów otrzymał 16 
może iakie 30 nałych 

paczek. Śrńośro mamy wszystkiego do- 
syć, ponieważ wszystko jest weräinie 
dmielone. Dzieki Ci za wszystko. ty'ko za 
mało papierosów mi przysłałaś. Prusze 
przyślij mi jak nainredzej wiecej. ate nie 
„Doktorsfkich *, tylko innych, wszystko io- 
> jalkich, choćby fenygowych, brle da” 

. Dziś jesteśmy od południa w linii ze 

zerwowej, więc mamy spokój i czas, tyl- 
ko wieczorem musiało kilku od nas ora- 
a ać, mowy rów kopać. Ja zostałem w 
aszej budzie, aby strzedz 

czek i przygotować kolacyę. 
Nie wystawiasz sobie, cośmy dziś mie- 

li za kolacye, zestawioną z wszystkich Da- 
Czek, Raga taką na jaką chyba sam ce 
sarz może sobie pozwolić. Coprawda, by- 
ła to tylko zimma ko'acya, ale 20 dań nie 
starezy. Było ws 
kiszki a skończywszy kawiarze, do te” 
go wino, koniak, 3 rodzaje herbaty, TOK, 
kawa, limonada, button i t. d. Były pierni- 
ki, czekolady, najrozmaitsze  karne!ki, 
marcebany, owoc, cygara, Daoierosy. "Ak 
weseli jak my dziś, jeszcze zdaje się niki 
przy wojsku nie był. 

Z domu otrzymałem także kożuchowe 
rzeczy. Powodzi mi się dzieki Bogu narlzo 
dobrze, zdrowie sprzyja mi także jako ta- 
ko, szkoda tylko, że te piekne Święta tnze- 
ba tu tak spedzić. - 

Wczoraj w nocy chcieli nas Francuzi 
wystraszyć. Strzelali, że cała ziemia się 
trzesta, lecz mv nawet z naszych dziur nie 
wyszliśmy, tylko sie z nich Smialismy. Zy- 
cie, chociaż cokolwiek zimno 1 mokro, jest 
nieraz dosyć wesołe. bo bezpieczne, po- 
nieważ od Wazvstkich Świętych nie mie- 
liśmy: tu ani jednego śmiertelnego wyoad- 
ku ani jedneso rannego, a do hukm armat 
i trzasku granatów przyzwyczajiśmy się 
zupełnie i nie jest to nam nie nowego. 

Tak oprócz tych wiadomości nic no- 

wero, Co nowego. w Bochum? Jak sie 
„Wiarnsowi Polskiemu powodzi? Proszę 
wszystkich pozdmowić. Opłatka Ci przy- 
elaé nie more nonieważ żadnego nie mam. 

bo stary p. Sibi'ski mi żadnych nie przy- 

słał w pole. 

- Prosze pisz wnet. Życząc 
wszystkim znaiomym „Wesołych Swia 

załączam serdeczne pozdrowienie. Do 

szcześliwemo widzenia! „ Ales. 

Tobia i 
466 

Z stron ojczystych. 
Z Prms Zachodnich. Warmii i 

Nowe. Najstarszym ochotnikiem wo- 
jennym iest prawdopodobnie mistrz cic- 
sielski Fenske z Pastwiska pod Nowem. 
Pomimo lat 71 jest jeszcze bardzo "ze7- 

kim i służy od samego początku wojny. *'- 

becnie jest gefrajtrem i ma dobre widoki 
zostania podoficerem. Stary ochotnik jest 
jeszcze o tyle nadzwyczajnym  cztowie- 

kiem. ponieważ bierze już udział w czwar- 

tej woinie. 

Chojnice. Pewien żołnierz z Coldanek 
w liście do swych rodziców opisuje nastę- 

puiace zdarzenie: Gdy pod Mława »rzv- 

szło do ataku na bagnety. poznał naraz Sw 
żołnierz pomiedzy przeciwnikami Dewne- 
mo robotnika sezonowemo. Który swezo 
czasu pracował w Cohdankach. Zawołał 
więc na niego po imiemiu: Tomek! — a 
ten poznawszy go również. rzucił karabin 
i dat sie odprowarzić do niewoli. 

Gdańsk. Niemałeso firla spłatano pe” 
winemu przełożonemm gminy pod “dan- 
skiem, któremu w dłuższym  telegramie 
doniósł ktoś, że wojska niemieckie zdoby- 
ły Warszawę i że wzieto do niewoli 12 
rosyjskich korpusów ammii. Zaciekawiony 

ta wiarlomością, zapytał telegmaficzni» w 

Gdańsku, czy wiadomość ta zgadza się h 

prawdą. Orltelesrafowano mu jednak, 
z niezo widocznie zażartowano. 

Gdanvk. Najwyższa cena za 

Slmikiem roznorzadzenia zastępcy jane- 

mała komenderujacego w Gdańskm nie 

wolno w Prusach Zachodnich brać wiecej 

za litr nafty iak 24 fen. w miastach a 25 

fen. po wsiach. Rozporzadzenie to nie do- 
tyczy fortee Gdańska, Gmdziądza, Torunia 

i Chełmna. 
Królewiec. Probostwo po §. p. ks. ka- 

noniku Szadowskim obejmie ks. Oskar 
Stoff z Tapiewa. ; 

Z Księstwa Poznańs!i 

Mazowsza 

nafte. 

1280. 

Obrzycko. Referendaryusz p. Jan Ve- 
pomucen Podkomorski z Obrzycka ıry:xal 
tytuł doktora obojga praw po złożeniu e- 
szaminu z odznaczeniem na uniwersytecie 
w Marburgu. : 

Żnin. Poważny wypadek spotkał ro- 
botnika Wincentego Rawkę z Goście- 
szynka. Przy wkładaniu pasa na koło o- 
brótowe u parówki dostał sie nrawa r-ką 
w tryby. które zlamaly mu ramię. 

Poznan. Siedemnastoletni Mirhat Wy: 
«ocki. woźnica p. Mutha z Mmizowa 
Poznaniem. wiozac  słome «lo Poznania, 
spadł z powodu złamania ste koła tak nie- 

nad 

exemegliwie, że rozbił sobie czaszkę i zła- | 
mał kresi, w nastepsbivie czego nieszczę- 
Śiwy młodzieniec wyzionął ducha. 

naszych  DA- _ 

poczawszy od 

Niemediin. Miasto fazy 1972 miesz” 
kańców, którzy w dniu 1. grudnia Dr 
dali zwierząt: 64 konie, 302 pydła i .ietat, 
111 kóz, 2 owce, 270 świń. 5 

Giszowiec pod. Mysłowicami. 
palni przy pracy zginął we wigilię rörnik 
Władysław Lipiński i i osierocił żonę ? SZ2- 

ścioro nieletnich jeszcze dzieci. © 
Piakowice w Tarnogórskiem. Zgorzam 

ła tu tymi dniami wielka (około 
trów długa) stodoła dominiaina razem ze 
zapasami żniwnymi i maszynami rolnicze” 
mi. Przyczyna pozamı na razie nieznańa. 
Szkode pokrywa ubezpieczenie. 

Z innych dzielnic. 

4 A. Przemyśla. Mieszkańcy. 
Przemyśla mieli w ubiegłe święta nieżw7* 
kta a miłą wizytę, w dzień wizilijny pray- 
lecieli do nich dwaj lotnicy z Krakowa, 
którzy przebywszy szczęśliwie pierścień 
rosyjskich wojsk w około twierdzy, zawie 
li tam życzenia i wieści z Krakowa. Ws 
dług opowiadań załogieprzemyskiej, Ro- 
syamie kokietuja ja a nawet uczynili w. 
czasie świąt przerwę w. ostrzeliwanin, 
Dzieki też tem gestowi nieprzyjaciół, 
przez dzień wigilijny i 

na fomtach. 
załoga nie atakować 
w czasie ich świąt. 

ani niepokoić Rosyan 
Według relacyi lośnie. 

ków widzieli oni w mieście wszędzie na-- 

strój pogodny, załoga, jak i mieszkańcy 

maja naj'epszego ducha. Twierdza 

bogato zaopatrzona 1 może 
długi jeszcze przeciag czasu. 

szy w mieście dwa dni, powrócili lotniey 

szcześliwie do Krakowa, przywożąc nadie” 

obfita noczte z obleżonego miasta. a 

Poda'e i Wołyń na pomoc Królestwu. 
Centralny Komitet 

szawie nawiązał stosmmki z ziemianami ra 

Podoln. Wołyniu i Ukrainie. Za pomocą. 
towarzystw rolniczych w tych krajach 
Komitet Obywatelski sprowadza produk: 
żywności dla cierpiacej polskiej lndnoś 

Ludrość Warszawy. . Vorwaerts'* po 

daje rzekomo według rosyjskich wiadomo- 

ści umzedowych, że ludność Warszawy w 

październiku zmniejszyła sre o 260 yon 

czyli o jedne tmzecią. W pierwszej poło" 

wie listopada pnzybyło do Warszawy 75. 

tys. zbiegów. w dmusiej połowie listopa 

125 000 osób, miedzy 
zbiegów z okolicy, zdzie toczy się wojna. 

Mimo napływn zbiegów ludność Warszawy 

wynosi obecnie 0 80000—100 900. stów 4 
mniej niż w czasach normalnych. : 

SANE zone 

Politvica, 
Siły wojskowe Anglii. Włoski kapitan 

Cipola nadsyła ciekawe sprawozdanie © 
siłach wojskowych Ang'i. W Anghi w. 

mmmcie rzeczy nikt nie spuszcza się na 

pomoc sojuszników, Anglicy wojnę uwa 

żają za swą własną. Anglia ma trzy 
mie: pierwsza armia pod dowództwem te* | 

nerala Frencha, stojąca we Franeyi, drut 

ga armia tak zwana terytoryalna, kró 
Amelie bodaj, czy opuści, i urzecia armi 
generała Kitchenera. Armia Frencha tr 
czy 300 000 zolnierzy i uzupełnia się kon“ 
tyngentami z kolonii. Armia Kitcheners 
ma obejmować 20 korpusów, ale daleko 
jej jeszcze do miliona Indzi. Wytrwałoś 
w ówiczeniu tej armii jest podziwu god 
Łatwem jest wyćwiczyć piechotę z hulz 
wytrenowanych w sporcie, ale  tmidno 
stwomzyć nagle kawalerre 1 artylery 
Wszystkie miasta angielskie soja sie dł 
od wojska. Pieniądz rzucany bez wsz 
kiej oszczedności potroit produkcyę ars: 
nałów w Anglii. Francyi i Ameryce. N 
teryał napływa ze wszystkich strom, © 
ciaż potrzebne armie jeszcze nie istniel 
Nicktérzy oficerowie komenderuja bat 
ryami, których załogi składaja się zaladı 
z kilku starszych żołnierzy. Rekrutów 
dopiero wyczelkmjie. Co do floty, to w 

wszystkich warsztatach okrętowych br 
dig sie pancerniki i w przeciagu rok 

flota angielska dojdzie do wielkości wore: 
fantastveznej. Anglicy powiadają. *%e 
cza tylko na siebie. Gdy amma Kitchen 
ra bedzie gotowa, także dreadnonsh 
da rotowe, pod ich opieką wy!adu 
tam wojska w Hamburau, Bremente™ 
lonii. 

Publiczna zdrowotność w Paryżu. << 
„Dentsche med siecle Woche 

. Indność naryska może mieć a 
*ntorzną >omnaść z zamasów. jakie 3a 
1 tylko ich snrowalzanie | 

dmości. ponieważ rzez 7a: 

dzenia wojskowe pozbawiono ludność CH 
bas: ee oe dróg od 

ANAS] 

Schrift® 

Lida ley Att onal 

W ko : 

109 me” 

pierwsze świżtó 
spedzono w Przemyślu spokojnie i w glszy 

W rewanżu za to postanowiła 

jest. 
się onierać 

Zabawiw- 

i et 

Oby wate: ski w Ware. j 

tem około 59 000° Ą 
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bliezną. Prefekt Sekwany rozporzulzil 
“eeu zapobiegania wybuchowi chorób 
arazliwych, aby w jaknajwiskszej czy- 

stości utrzymywano domy, schody, pw 
dwórza. : 

__ Śmieci z mieszkań ‘ma sie palić. Oso- 
 bne przepisy wydano dia domów, w któ- 
rych są żołnierze inkwaterowani. . 

_. Wodę do picia ma sie gotować odnoś- 
 nię sterylizować. Aby jak na;bardziej za” 
pobiegać przewleczeniu chorób zaraźli- 
wych, wysłano 1500 strażników  ognio- 
wych na pole bitwy nad Marną, aby dopo- 

 magali władzom wojskowym w zarzadze- 
na. 

CRORE REE EOE 

Cy 
vr 
„y* 
va, 
Aj Słoty wciąż utrudniają a miejscami 
jad _ wprost uniemożliwiają działania wojen” 
,- | ne szczególnie w Polsce i w Belgii, Mi- 
Be: mo to krew leje się bez przerwy na 
Del wschodzie. i zachodzie, | Niemcy prze- 
óŁ. ważnie działają zaczepnie, aby nieprzy- 
ae jaciel nie zyskiwał na czasie, potrzeb- 
zyj nym do przygotowania nowych posił- 

ita We 
bes Z Prus Wschodnich : z Polski na 
nie | północy od Wisły tak mało mamy wia- 
al domości, że trudno stworzyć sobie ob- 
cy raz położenia, Tyle tylko wiemy, że 
ss, | rzad pruski nie pozwolił jeszcze na po- 
36 | wrót ludności: do kilku powiatów po- 
w- | granicznych, 
cy W Polsce po lewym brzegu Wisły 
te | wojska niemieckie pod wodzą Hinden- 

burga znów się zbliżyły ku okolicom 
w. | Warszawy i z wielką sila pra naprzód 
ir | ale wódz rosyjski ogłosił, że stolicy 
ra | Polski bronić będzie do ostateczności, 
cą Pytanie tylko czy tą ostatecznością nie 
ch bedzie zburzenie Warszawy. 
ty dE Z okolic Warszawy ciagnie się nie- 
ci. |] miecko-austryacka linia bojowa w kie- 
or runku północno-zachodnim, zbliża sie 
0- | ku granicy Śląska, wchodzi do Galicyi z 
w |  południowo-zachodniej strony. Krako- 
Ne wa i dociera do Karpat kolo Krosna 

tak, że tylko część Galicyi Zachodniej 
pozostała wojskom austryackim. Wza 
iętych częściach Galicyi czują się Ro- 

 syanie tak pewni, że nawet już przy- 
_ gotowują tam nową organizacyę sado- 

wnictwa. 
Na Bukowinie zajęli Rosyanie mia- 

sto Suczawę i nacierają na ostatni, zaj- 
'mowany przez wojska austryackie po- 
wiat bukowiński, Ludność Bukowiny 

|] fest przeważnie albo rumuńska albo ru 
sińska wyznania schizmatyckiego, Szla 

m M chta jest częścią polska i polsko-ormi- 
"| ańska, częścią rumuńska, Po miastach 
„| jest dużo Polaków i Niemców a prze- 

a m dewszystkiem żydów, łączących się z 
je Niemcami, W Suczawie używany jest 
ad przez lud, przybyły niegdyś z Armenii 
„ił przed uciskiem tureckim, język ormiań. 
m © ski czyli armeński, Są też na Buko- 
jaj winie kolonie węgierskie, Rumunia 

_ rości sobie prawa historyczne do Bu- 
nf  kowiny, jako dawnej swojej aż do za- 
„ą| boru przez Austryę dzielnicy. 
x Jako najbliższy cel walki swojej wska 
ść zują Rosyanie zdobycie Budapesztu i w 
a. tym celu opanowali jedno z ważnych 
zil przejść przez Karpaty. ' Znając wraźli- 

wość Węgrów chcą Rosyanie zagroze- 
niem stolicy Wegier zmusić Austryę do 
wycofania wojsk z Polski, Tym razem 

_ nie posyłają Rosyanie do Węgier drob- 
_ nych, rozproszonych oddziałów, które 

łatwo było rozbić po kolei, tylko jedną 
silną armię, Do obrony Węgier powo- 

_ łano także galicyjskie legiony. Czy 
manewr rosyjski na Węgrzech uda się 

' może niedaleka przyszłość okaże, 
Na zachodzie linia bojowa między 

morzem a granicą szwajcarską od wie- 
u tygodni tylko nieznacznie się zmie- 

nila. W środka tej liini stoi jakby mur 
_ niewzruszony. Na północy, w Belgi: i 
w Pó'nocnej Francyi, Niemcy pra na- 

przód, nie lękając się ofiar, Wzdłuż 
"granicy niemiecko-francuskiej usiłują 
Francuzi wtargnaé jak naistebiei do 
Alzacyi i Lotaryngii. choć na wielkie 
narażają się straty, Oparcie dają Fran- 
uzom położone niedaleko granicy for- 
ece a przedewszystkiem Be fort, 

_ Po stronie francuskiej walczy także 
20000 ochotników włoskich, zorśanizo 
wanych przez syna sławnego rewolu- 
yonisty włoskiego Garibaldiego, Śmierć 
ednego z wnuków Garibaldiego wywo- 
ta w całych Włoszech wielkie współ- 

cie i stała się pobudką do społęgo- 

au 
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ściśle wodę do picia. Na przypadek gdyby 
Sekwana albo Marne miała zarazki cho- 
rób, przewidziano juz desinfekcye. Aby 
o ile możności zmniejszyć niebezpisczen- 
stwo szerzenia sie chorób zaraźliwych 
przy tnansporcie rannych, zwraca sie jak 
największą uwagę na dostarczanie czy- 
stych i dających się łatwo wyczyścić pod- 
kładek. Nie używa się materyi już orzed- 
tem używanych. Zaleca się mocne, dające 
się prać płótno do pakowania, wyScielane 
słomą, poduszki zaś pokryte ceratą. O to 
wszysiko ma się starać związek Kobiet 
francuskich. 

wanej agitacyi za tem, aby Włochy wy- 
powiedziały wojnę Austryi. 

Na półwyspie Bałkańskim wojna 
Turcyi przeciw Rosyi wprawiła rząd 
bułgarski w kłopot nie mały, bo trud- 
no byłoby wytłomaczyć Bulgarom, że 
powinni poprzeć wielowiekową swoją 
gnebicielke (Turcyę) przeciw narodo- 
wi (rosyjskiemu), który im wywalczył 
niepodległość. To też gazety niemie- 
ckie donoszą o jakichś układach po- 
miedzy Bułgaryą a Serbią i prezydent 
ministrów bułgarskich według tychże 
gazet oświadczył, że gdyby Bułgarya 
chwycić miała za oręż, nie zwróci go 
przeciw Rosyi. 

Marszałek baron Goltz, bawiący w 
Turcyi, która donosi o ciągłych zwycię- 
stwach nad Rosyanami, w rozmowie z 
pewnym dziennikarzem oświadczył, że 
położenie wojsk niemieckich jest bar- 
dzo korzystne a zwycięstwo ich pewne. 
Naczelny wódz woisk austryackich wy- 
raził się z naiwiększem uznaniem dla 
waleczności żołnierzy niemieckich i 
dla geniuszu Hindenburga, daiacego pe- 
wna nadzieję zwycięstwa nad Rosyana- 
mi. Także różne gazety państw neu- 
tralnych przepowiadaia Niemcom zwy- 
cięstwo, 

URZĘDOWE DONIESIENIE NIEMIE- 
CKIE. 

TBW. Wielka kwatera główna, 4 
stycznia przed południem, 

Na zachodzie. 
Z pominięciem mniej lub więcej cię- 

żkich pojedynków artyleryi był na fron 
cie na ogół spokój, Tylko pod Thann 
w Górnej Alzacyi był nieprzyjaciel bar- 
dzo czynny, Po przemożnej kanonadzie 
na wyżyny na zachodzie od Sennheim 
zdołał nieprzyjaciel zająć nasze zabra- 
ne granatami rowy na tem wzgórzu a 
następnie także bronioną przez nas 
uporczywie a wspominaną w ostatnim 
czasie częściej wieś Steinbach. Wy- 
żyny w nocy odzyskaliśmy bagnetami, 
Walka o wieś Steinbach jeszcze się to- 
czy, 

Na wschodzie, 
Położenie na wschodzie bez zmiany. 

Nasza walka zaczepna na wschodzie od 
Rawki trwa jeszcze, 

Najwyższe dowództwo wojsk. 
TBW. Berlin, 3. 1. Dnia 1 sty 

cznia o godz. 3 przed południem jedna 
z naszych łodzi podwodnych, jak dono- 
si telegram bez drutu, zatopiła w kana- 
le angielskim blizko Plymouth angiel- 
ski okręt liniowy „Formidable“ strza- 
łem torpedowym. Łódź, jakkolwiek ści. 
gały ją łodzie przeciwtorpedowe, wróci- 
ła bez szwanku, . 
Zastępca naczeln. sztabu generalnego. 

Behnke, 

FRANCUSKIE DONIESIENIA URZE- 
DOWE. 

Paryż, 4. stycznia. Wczoraj po po- 
łudnin o g. 3. ogłoszono z urzedu: 

Na północy od Lys utrzymaliśmy wszy- 
stkie stanowiska, zdobyte w dniach po- 
przednich. 

Nieprzyjaciel był czynny w okolicy 
Zotanebecke, które gwaltownie osirzeli- 
wał. 

Pomiedzy Lys i Arras był spokój pra- 
wie zmpełny. 5 

W okolicy Albert i Roye walczyła ar- 
tylerya. 

Pod La Boisselle posnmeta sie*nasza 
piechota © 500 metrów naprzód. 

Pomiedzy rzekami Oise i Mosa zka 
rzyła nasza ciężka artylerya różne okopy 
na płaskowzgórzu Tonvent, z którego nie- 
przyiaciel psuł nam robotę. | 

Na wschodzie i zachodzie od Craonne 

PE: a 

macn nymenicznych. reguariie batia sie 1 
Rie rze i RAD | 3 

*. Pod Perthes Les Hurlus posunsliśmy 
się o 300 metrów naprzód. 

Pod Beau Sejour była walka piechoty, 
w której zgotowaliśmy 'nieprzyjacielowi 
wielką klęskę. 

W lesie Grurie natarli Niemcy na nas 
dwukrotnie ale bez skutku. W tej okolicy 
obustronna artylerya była bardzo czynna. 

W obwodzie twierdzy Verdun i na wy* 
żynach nad Mosą walki artyleryi. 

Zyskaliśmy jeszcze nieco smmtu w 12- 
sie Le Bouchat i Bois le Pretre. 

W Wogiezach zajęliśmy rów niepczyja- 
cielski w pobliżu rowów nievizyjacieiskich 
na równinie. 

Pod Ban de Sapt i w dolinie Fane wal- 
ki antyleryi. : 

W Górnej Alzacyi utrzymaliśmy daw- 
niejsze zdobycze w okolicy Thamn. 

Ostrzeliwaliśmy pociąg na dworcu w 
Altkirch i zburzyliśmy w kilku miejscach 
tor kolejowy pomiędzy Karspach i Dias- 
bach. 

Na ogół należy widoczne zwolnienie 
naszej walki zaczepnej przypisać nieusta- 
jacym deszczom, które rozmoczyły ziemię 
i działania wojeme wszędzie uczyniły 
prawie niemożliwemi. ; 

Walki okrętów niemieckich a między- 

narodowe traktaty. 
Rządowa „Nordd. Allgem. Ztg.' do- 

wodzi, że niesłuszne są zarzuty An- 
glików, jakoby Niemcy ostrzeliwali o- 
twarte, nieforteczne miasta wbrew trak 
tatom międzynarodowym, bo nasam- 
przód traktaty nie obowięzują, ponie- 
waż nie podpisały ich wszystkie pań- 
stwa, biorące udział w wojnie a poza- 
tem ostrzeliwane przez Niemców mia- 
sta zostały urządzone dla celów woj- 
skowych. Ostrzeliwajac , je Niemcy 
przestrzegali traktatów obowięzujących, 

Francya zakupiła zboże z Rosyi. 

Przez Szwajcaryę nadeszła wiado- 
mość, że Francya zakupiła 25 milionów 
pudów zboża i 6 milionów pudów cu- 
kru, Dostawę rozłożono na kilka mie- 
sięcy. Mimo to zapłaciła Francya całą 
sumę i wyłożyła koszty przewozu i ubez 
pieczenia, i 

Natarcie na Dardanele, 

Władze tureckie są przeświadczone, 
ze Anglia i Francya przygotowują gwal 
towne natarcie na twierdze, panujące 
nad cieśniną dardanelską, aby swoim o” 
krętom umożliwić przejazd pod Kon- 
stantynopol i na morze Czarne. 

Pomoc Japonii dla Fraacyi, 

Koła rządowe w Anglii i Francyi 
chcą obyć się w Europie bez pomocy 
Japończyków, Natomiast wybitny po- 
lityk francuski Clemenceau dowodzi, że 
rząd francuski powinien wezwać pomo- 
cy Japończyków, celem rychlejszego 
złamania potęgi niemieckiej i przyspie 
szenia pokoju, 

sm PERRY OTZET TKA 

2 różnych stron. 
Rodzice, którym chodzi o to, aby i 

dzieci ich pokochały polska mowę i polski 
obyczaj, powinni dbać o to, zeby mieli w 
domu zawsze polskie książki i 
„Wiarus Polski już kilka pokoleń Pola: 
ków i Polek nauczył czuć, myśleć i dzia- 
łać po polsku a wiec trzeba się starać, że” 
by zo czytali wszyscy Polacy i wszystkie 
Polki w stronach niemieckich. Kto umaio- 
mych namówi do zapisania ,,Wiarusa Pol- 
skiego, i jest im przy tem pomocny. przy- 
sługuje się sprawie publicznej. Poczta 
obowiązana w każdym ezasie przyjać vier 
niądze za „Wiarusa. Polskiego” i kwit wy- 
pisać. 

oblicza się na pocztach w Niemczech ed 
dnia 15. grudnia pieniądze niemieckie jak 
nastepuje: 87 marek = 100 franków: —- 
do Holandyi i kolonii holenderskich 784 

arek = 100 guldenów ; — do Danii, Nor- 

oświadczył, że tę ustawę odrzuci. 

gazety. 

Przy wysyłaniu pieniędzy za granicę 

wegii i Szwecyi 116 marek 
— do Stanów Zjednoczonych 
meryki, także do Kuby, 4 
dolarów. S 

Ostatnie wiademeści. 
POLSKA ROSYJSKA POD ZARZĄ 

NIEMIECKIM. . 
Berlin, 4. stycznia. Dla o 

Polski rosyjskiej, zajętej przez wojska 

łać. Naczelnikiem administracyi cywił 
został mianowany prezes regeneyi V 
Brandenstein,-otrzymawszy równocześ 
tytuł ekscelencyi. Siedzibą jego bedz 
chwilowo Poznań. ; 

REWOLUCYA W PARAGUAY | 

została zunieciona. Rewolueyonissi ucie 
kli do Argentyny, gdzie ich rozbrojono. i 

WYCHODZTWO DO AMERYKI. 

Senat Stanów Zjednoczonych Ame 
ki Półnecnej uchwalił ustawę o przyplywia 
ludności, zabraniajaca przypiywu  osó! 
nie umiejących czytać. Prezydent Wilson 

Za druk i nakład: „Wiarus Polski 
Verlagsgesellschaft m. b. H., Bochum, — 
Odpowiedzialny za redakcyę w zastę 
stwie: Antoni Brejski w Gelsenkirc 

78 AGE 

późnionel 

Ja 
Dnia 1 stycznia r, b. zakończył 

w 26 roku życia po 3 miesięcznej 
ciężkiej chorobie, którei się nabawił 6 
w wojnie na ziemi francuskiej pod fea 
Verdun 8 
P a i 

Sp. Jézel Szezot 9 
Zmarły urodził się w Olobokuw $ 

Księstwie Pozn. Był on gorliwym nae # 
szym członkiem i bardzo dobrym Po- $$ 

; lakiem, że za przykład nie jednemu . 
służyć może. Zmarły pozostanie nam 

| na zawsze w pamięci. = 
Pogrzeb odbyl sie w poniedzialek 

s domu chorych. o godz: 3 po poł. 
Msza żałobna odbyła się we wtorek 
o godz. pół do 8. N. o. w p. 

„Wyz 

Baczność Holthausen i okolica! 
W święto Trzech Króli o godz. pół 

9. będzie msza św. z polskim Śpiewe 
za poległych i walczących Polaków z Hol 
hawsen i okolicy, na którą zaprasza. 
do wspólnej modlitwy za naszych braci 
meżów i synów. Z 2258 

en CZ FE 

Baczność Roehlinghausen! = 
Towarzystwo Wyborcze umądza dni 

6. stycznia, w święto Trzech Króli o zódz. 
4. po południu na sali p. Horstmanna sw 
zebranie, na którem będzie obör now: 
zamządu. O liczny udział prosi Zarząd 

5 iu 

ulica Bahnhofstrasse nr. 148. 

Tanio do sprzedania 

u Din A SHlad NELOWEOU 
2 fomowem! maszynemi 

| warsztat Peperacyjny 
z powodu choroby właściciela, w 
wsi, gdzie znajduje się wielka liczba 
Polaków: Zgłoszenia przyjmuje Re- 
dakcya „Wiausa Polskiego * pod nur 
merem 22 482%. 

- Dr 1 SU TĄ F: 

A IDE 

mk 

mu Bóg reczy dać niebo! 

gwałtowne . walki_axtyleryi 

Szanownym członkom towarzystw naszych donosimy, iż z powodu cho+ — a 
roby, jakiej się nabawił pod Verdun we. Francyi, po długiej, ciężkiej chorobie 
umarł l-go stycznia w lazarecie w Gelsenkirchen gorliwy członek 

ś. p, Józef Szczot aj 
urodzony w roku 1889 w Oloboku.. ; 

Polecamy duszę zmarlego Rodaka modlitwom członków naszych. Niech _ 

Towarzystwo gimnastyczne „Sokół 
w Gelsenkirchen-Ueckendori. 

Koło śpiewu „Polonia“ 
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Towary 
baweiniane 

Materye na koszule ca. 80-82 cm. 
szar. przednia westi. jakość metr 55, 47, 38 

„. 28 ien. 
Flanela kiprowa, bielona piękny, 

rzetelny towar . . . . . metr 55,40, 

„. 32 fen. 
Bobry na suknie, jednokol. rzetelny. 
mocny towar, w rozmait, kol. metr 55, 45 

« 32 iem. 
Bobry na suknie jasne i ciemne pa» 

ski, rzetelny towar . . . metr 65, 52 

an 42 Ten. 
Bobry na suznie, w iasne i ciemne 

wzory, nadzwyczaj ciężki towar . . 

„. 12 ten. 
Bobrowe prześcieradła, piale,tak- 

że z czerwonym brzegiem, dobra jakość. 
150/190 cm. 1.45, 140/190 cm 1.05, 

130/180 cm. 95 iem. 

Kołdry kałmuckie, szare z brzeg. 
bardzo korzystne 

130/180 cm. 83 fen. | 

Kołdry do spania, w pięknych wzo- 
rach „iacquard”, ciężka jakość . . . 

140/190 cm. 2.45 

Kołdry watowane, dwustronnie sa- 
tym. dobrze wysłane, « « «'. i. 

150/200 cm. 3.5 

Resztki firanek tiulowych 1 do 4 
okien, najlepsza jakość niciana PER 

okno — 2 skrzydła, 
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# Nieubrane Kapelusze damskie | 
Czarne formy aksamitne Kolorowe iormy ,,pliim" EH 

1.95 2.95 3.95 | 957. 1.45 2.25 ; 

s; kolżwe formy filcowe | Czarne formy dla mężatek i 

| 95f. 1.25 195 | 1.95 2,25 295 | 
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suknie żakiefowe, plaszeze, bluzy 
suknie kostyumowe - „suknie dziecięce 
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s; Kamizelki batystowe Kołnierze wyszy» ane i 
HH z szer. rabk. i ree sztuka 154, pięk. wzory, mała form. u 301, : 
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rH u ' Wielka partya * E A cs 

lkolinierzy, Zabotow sł 
ay it. d, trochę zakurzone, bardzo korzystne . . . sztuka 3a 

R
i
:
 

Towary 
bawełniane 

Materye na bieliznę ca. 80—82 cm. 
szer. dob. wykon. i wybiel. mtr. 65, 58, 52 

„Ant. 
Flanela kiprowa niebielona> szczęgóle 

nie ciężki towar metr 60, 55, 

metr AD T. 

Bobry na suknie bardzo rzetelna fae 
kość. nadzwyczai wartośc. metr 58, 48, 

m OS Te 
Druki na fartuchy ca. 140 cm. szer. 

rzetelny towat do prania w paski 95, 85, 

m ABF. 
Flanela normalna szczególnie do kó- 

szul i gaci, ca. 80 em. szeroka 78. 

ca. 75 cm. szeroka 68 T. 

Bobry do prześcieradeł pstre, do- 
bra jak. 150/200 em. 1.95 140 190 cm. 1.65, 

oT. 
Nesłe do prześcieradeł tylko naj. 

lepszy towar westf. i pol. niem. ca. 160 
cm. szer. 88 fen., ca. 160 cm. szer. 65 f. 

ca. 154 cm. Szer. 5 2 T. 

Koldry kalmuckie szare z brzegiem 
ciężka jakość 

140/200 cm. 1. 6 0 

Kołdry do spania naśi. włosie wiel- 
błądzie, szczególnie piękna jakość 

140/190 em. 9.90 

Resztki tiulowych firanek 1—4 
okien. tylko Ia. towar ,macco” okno = 
2 skrzydła 

6.10 

130/180 cm. 
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